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H a d  a N a  y w y z  s z a  T y m c z a s o w a  X i e s  t w  a  J l f a r j z a w sJ ^ * * *  
Odebrawszy nowy^aowoiT lafEawi58nT93y i^ n .lm p  era^rf*^egonł o - 

ści dla mieszkańców Kraiu tuteyszego rozcięgnięty, pośpiesza udzieli* 
go do wiadomości powszeclmey z skwapliwościę, z iaką tchnie Serce
tego Monarchy o dobro i szczęśliwość nietylko wszystkich w  ogolności, 
ale i każdego w szczególności.

W Warszawie na Sessyi dnia 12. Września 1814*
(Podpisano) Prezes Rady Ł a n s k o y .

UKAZ N. I M P E R A T O R A  JMCI  
na dniu 50. Sierpn a 1814 r* (V.S.) w St. Petersburgu wydany, który na 
imię J\V. Jenerała Gubernatora Xjęstwa Warszawskiego przesłany został 

aj  „W  zamiarze zgładzenia wszelkich ś la d ó w  w o y n y ,  która dla  oa- 
łego rodu ludzkiego tyle niszczący i zgubn§ była, iako też w chęoi, i£« 
b y  przy tak pomyślnem i radośnem oney ukończeniu, nikt cierpiący i 
Uciśniony nie został, o g ło s i l i ś m y  w ostatnim punkcie Manifestu Naszego 
na dniu 30. Sierpnia I. r. wydanego, powszechne przebaczenie. — W, 
skutku więc tego polecam i wam zatrUjniać się,  aby wszystkich tych, 
których w X>ęstwie W a r s z a w s k ie m  z okoliczności ostatnióy woyny za* 
brano, albo przyaresztowano, lub gdziekolwiek wysłano, albo uakonieę,

, ■ S o ‘ )
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którym dobra lub maiątki zaięte, a dotychczas nie zwrócone, bcA ła­
dnego wyłączenia uwolnić z zwrotem im D br bez dalszych iuż „oszu- 
i  svvobo^yZtrZ^San* Z nakazuiemy zostawić im dawne prawa, byt

Na Oryginale własnoręcznie podpisano: A L E X A N D E R  
Zgodno z Oryginałem: (podpisano) Ł n n s k o y .

■ .  Zgodno z tłumaczeniem: J. Bentkowski , Sekr.
TL o z  k a z  d  z i e n n y.

O f f i c e r o w i ę  i ż o ł n i e r z e !
Przekonany iestem, iż po świetnem postępowaniu waszem przez 

ci§g marszu do oyczyzny, miło wam będzie, w głowach C,sarza, wi. 
pocz§tek nagród, do których prawo sobie.ziedn.diście: p.wterzam ie 

, Wdzięczny iestem woysku Polskiemu, iż raęztwo swoi* dawne u- 
Wienczyło przyzwoitem postępowaniem w p o k o iu ;  wszystkie narody 
przez których kraie przechodziło, tę sprawiedliwość iemu ódd ia. Szczy’ 
cg się tem woyskiem, chcę go mieć mocnem i wielkiem, tak iak Polskę 
szczęihw?. —  Brat moy wkrótce przybędzie, i nie zapomni o tych, kto- 
rzy tak dobrze sig zasłużyli.

Kommendanci brygad i pułków zechcę p r z y g o to w a ć  w sz y s tk o  c z e ­
go będzie potrzeba do świetnego wystąpienia. Tych dni kilku użvia 
do musztry, a ieby Wielki Xięię ze wszech względów mógł bydź k L  
tent z woyska. (podpisano) K r a s i ń s k i .

J e n  p r a l n y  I n s p e k t o r  M e n n i c y .
, wiadomia Publiczność, iż w Departamencie Poznańskim dostrze-
zone zostały w  cyrkulacyi fałszywe dukaty IJollenderskie pod rokiem 

j  Jfotrzc^® mieć tem uiększę wględem nich ostrożność, że są do­
syć dobrze n śladowane, i gdy sę pomieszane z innenń nie łatwo ie 
rozróżnić m o in  ; do ich poznania służę iednak następuięce znaki: litery 
W napisach Sę męicdnakowey wielkości i nierówno stawiane, S/,czer%lnióv 
lednak w  wyraz.o Hdl. litera II. u  st za sir roka, w twarzy Rycerza nos 

\ ięst zbyteczni* dfugi; kolor złota iest n e.o  blad-wy; z t,udnościa tylko 
\ zn'§^ dukat ten można, i łżeyszy i - st żn«czi»ie, ho o 23 assy o d d u k c a  

maięcego wagę właściwę ciężk nf kamieni-m zwwną, j fSt Qn tylko z 
miedzi mocno pozDcaliey. — Wzywa się wszystkie wł dze skarbowe i 
poucvine, ażeby dawały baczność m  wyżey .-p sa,iych dukatów
W celu ukarania winowaycow i ochronieni róblicjności c-i szkody 

W  Warszawie dnia 21. V, m ś .ń a  i d . 4. Bieńkowski.
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P  r c f e  k t D e  p  a r  t a m  e n  ł u B  y,d g o  s k i *  g  o. 
x*t JW. Hrabi Barklay de Toll i Naczelnego D o w o d y

* °Tf  Rossvls'ueh rozkaz dzienny, aby woyskowi bez W iedzy u Ja .r. 
cyw ilryeh jamowi hue. kwater nie zaymowali, w słodach iak następuje.

M i a s t o  V v a r u a w a .  1
R O Z K A Z  D O  A R M I I .

Augusta £|-, i S i Ą .  roku. Nr. 156.
NaywyŻsza Administracya Warszawska zawiadomiła mię, ie  orze- 

chodząc rożne tlbmmendy po wsiach i miasteczkach zabierała samcwol. 
m e  Kwatery bez przebaczenia  cywilnego naczelnika, niezważaiac na- 
w et na domy dla -urzędników oznaczone do czynności, które prawem sa 
o wateruaku zwclmonemi; przeto aby położyć tamę takowym nie- 
piairuojciom zaleca, ażeby nikt z Wpyskowycfi pod żadnym pretextem 

■* Pokazania P*sma od Naczelnika cywilnego na to upoważnionego samo 
> Ładnie kwater dla s.jebię nieobierał unikaięc odpowiedzialności m zed 
agdorii woiennym za postępowanie przeciw urządzeniom, f

Własnoręcznie podpisał się  głowno dowodzący Generał Feldmar 
sza»ek, Graf B a r 'k la y  d e  T o l l  i. 1 7 *ei<łmar.
podaie do wiadomości publiczney. W  Bydgoszczy, d. 9. Września 1814

A a d o l i ń s k i , Z P. Zaw adzki, S. J.

. V* j  j . /  '* r tr ut;uł przeaavrania
truc izn , przez Radę N a y w y ż sz ę  X ięstw a  W arszaw sk iego  pod  dniem 
Sie rp n ia  r. b. w y d a n e  w  s ło w a ch : 6 V  m  2 9 -

l\a d a \J X a y  w yższa  Tymczasowa X ą s tw a  ar sławskie g o  do VPr. p r e .
V ? _ fe k ta  D epartam entu Bydgoskiego.
„ Z w a ż a ip ,  iż me następiły ieszcze w całey rozciągłości Urządzę- 

„ m a  ogolne Pohcyi Lekarskiey w kraiu Xięstwa Warszawskiego i chcąc 
„zjpobieżyc nadużyciom ktoreby przy u tr z y m y w a n iu  i  prZedawaniu 
„p rzez  osoby pwkwalifikowane trucizn wyniknęć mogłv, postanowi­
ł a  zaprowadzić tymczasowo rozporządzenie wspomionego przedm iotu 
„dotyczące Się, a to stosownie do zasad w  proiekcie P o l ic y i  Medycy- 
„nalney obiętych przepisuięc: 1 *

1. „ I i  samym tylko Aptekarzom dozwolono bydź ma przedawa. 
„ m e  trucizn, oprowadzanie zas 1 utrzymywanie tychże pozwolone ro. 
- w m ą  według praktykowanych dotęd obostrzeń kupcom korzennym 
„czyli M atęryahstom, pod tym warunkiem , iż tylko dla aptekarzy ul 
„kwaulikowanych tiucizny sprowadzać mogę.
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2. „ A p te k a r z e  o b o w ią z a n i  pod n a  y  su ro  w a z ą  k a rą  u t r z y m y w a ć  t r u ­
c i z n y  z sp rz ę ta m i  d o  icli r o z d a w a n ia  potrzebnem i oddzielnie, zam km ę*  
I , t e  W m ie y s c a h  p e w n y c h ,  n ie p o w ic rz a ią c  ich uczniom .

* S a m i t y lk o  A p tekarze  m o g ą  t r u c iz n ą  .rozrządzać, uzyW arne  l e y  
i  s p rz e d a ż  w i n n i  w  o d d z ie ln e y  k s iążce  ze w szelk iem  w  t y m  w z g lę d z ie  

” p r a k t y k o w a n i e m  i  p o t rz e b n e m  o b ia ś n ie n ie m  zapisywać.
* 4 S p rz e d a w a ć  t ru c iz n y  ty lk o  o so b o m  z n a n y m  p e w n y m ,  sarnię*

s z k a ły m  w  m ie y s c u ,  k tó r e  t ru c iz n  d o  s w y c h  r z e m io s ł ,  lu b  w ia d o m y c h  
„ i n n y c h  p r z e d m io tó w  p o t r z e b o w a ć  m o g ą .  zaw'sze ie d n a k  za  zaśw iadcze-  
„ n i e m  s tw ie rd z o n e m  s to s o w n ie  d o  p r z e p i s ó w  p rz e z  w ła ś c iw e  w ła d z e  
, , -p o l ic y in e ,  co w s z y s tk o  r ó w n ie  o d d z ie ln ie  z ip i s y w a n e m  b y d z  w in n o  
„ w y r a ż a i ą c  n a z w isk o  o s o b y  k u p u i ą c e y , z n a c z e n ie ,  m ie s z k a n ie ,  ga u n e  

t ru c iz n y ,  i lo ść ,  z a m ia r  i ć y  u ż y c ia  i  d a t ę /  Z  re s z tą  s to s o w a ć  s ię  r a a ią  
^  A p te k a rz e  i  s p ro w a d z a ią c y  t ru c iz n ę  do  p rz e p is ó w  d a w n ie y s z y c h ,  k tó r e  
’’ s ię  d o t ą d  p r a k ty k u ią  p r z y  p r z e d a w a n iu  t ru c iz n .

5. „ P r z e s t ę p u i ą c y  p rz e p is y  za d o n ie s ie n ie m  p o d le g a ć  b ę d ą  karom 
s to s o w n y m  d o  p ra w .  K tóre  to  U rz ą d z e n ie  a ż e b y  u m i a r o w i  s w e m u  

’ o d p o w ie d z ia ło ,  R a d a  N a y w y ż s z a  p o leca  W . P r e fe k to w i  D e p a r ta m e n tu  
’ B y d g o s k ie g o ,  p r z y  k t ó r y m  ie s t  a d m in is t r a c y a  P o h c y i  M e d y c y n a ln e y ,  
”  p r z e d s ię w z ię c ie  s to s o w n y c h  ś r o d k ó w  w  c e lu  d o p i ln o w a n ia  s k u tk u  w y -
’’ s z cz e g ó ln io n y c h  w  n ie m  w y ż e y  p rz e p is ó w .

W  W a rs z a w ie  d n ia  29. S ie rp n ia  18 *4* ^  'LMbecku
p o d a ie  do  p u b l ic z n e y  w ia d o m o ś c i  i  po leca  śc is łe  w ykonam ©  onegoż .

W  B y d g o sz c z y ,  d n ia  23. W rz e ś n ia  i 3 j 4‘
H a d o l i ń s k i , Z. P. Zawadzki., S. J.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Z aleca  W W . P o d p r e fe k to m  po  P o w ia ta c h  P r e z y d e n to w i  m ia s ta  

T o r u n i a ,  P P  B u rm is t rz o m  i  W o y to r n ,  a b y  z b ieg łego  pod  czas p rzech o -  
d u  P u łk u  S r .ynbarsk iego  z  D e p a r ta m e n tu  P o zn a ń sk ie g o  z p o w ia tu  G ro -  
d z k ie ^ o  w  tu te y s z y  D e p a r ta m e n t  n a  k w a  te ro  *- a m e  P io tra  M ic h a ło w a ,  
r jodda iie^o  i  s łu ż ą ę eg o  P o ru c z n ik a  W . Ta pory n a  p i n i e  ś le d z ić  s ta ra l i  
s ie  k tó fe " 0  p o s ta ć  ies t  tw a rz y  ś n i a d e y ; w łosów  n a  g -o w ie  c z a rn y c h  o- 
s t r z y ż o n y c h ,  b r o d ę  g o l i ,  w z r o s tu  d w a  arszyny 1 s t r y .h o w  c ś m ,  w  o- 
d z ie ż y  w  k a f tan ie  su k n a  s iw ego , ęzarowary także  z su k n a  sz a re g o . .  W y­
śledzony t en  z b ie g  m a  b y ć  o d d a n y  na tca i isp o i t  d o  ł i a d z ie ie w a ,

W  Bydgoszczy, dnia 22. W rz e ś n ia  1814.
H a d o h u s k i , 2 . P» Z aw adzki, S. J*
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P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Stosownie do odezwy W. Pułkownika Nowickiego, w Departa­

mencie tuteyszym kommenderuitjcęgo, w dniu 22. m. i r. b. uczynio- 
n ey ,  zaleca Władzom. Administracyino • Policyinym, aby nieiakiego Mi­
chała Cybarta, mieniącego sig bydź Ofhcerem Gwardyi Litewskiey, i któ­
ry  w Warszawie oskarżonym został o nieprzyzwoity bardzo i krzy- 
wdzęcy honor Oftieera postępek, wyśledzić starały się, i w  razie w y­
śledzenia ma bydź przytrzymany i pod strażę. do wspomnionego Puł­
kownika odesłany.

W B ydgoszczy , dnia 23. Września 1814.
R a d o l i ń s k i ,  Z. P, Zawadzki^ S’ J.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Zaleca Władzom Administracyino-Policyinym, aby podług n iiey  

umieszczonego rysopisu Stanisława Sikorskiego, z aresztu w  Garwolinie 
z b ie g łe g o  i okradzież obwinionego, w obrębach swego zwierzchnictwa 
śledziły, i 'V razie schwytania przez transport do Przeświet. Sgdu Poli- 
cyi Poprawczey wydziału Siedleckiego onegoź odesłały.

W Bydgoszczy, dnia 23. Września i 3 i4-
R a d o l i n s k i ,  Z, P. Zawadzki, S. J.

O p i s a n i e  O s o b y .
Ten iest wzrostu dobrego, oczów czarnych, węsów i faworetów 

Żółtawych, na gło .ie  mało malęcy włosów żółtawych, ły sy , twarzy 
pocitigłey, nosa małego krótkiego, kamzelkę * sycu zielonego w różne 
kropki, raytuzy z sagatysu sieraczkowego, chustkę czarn§ iedwabnę, 
płaszcz ordynaryiny, kapelusz okręgły; przy tern ma rękę iak powiada 
złamanę, nieco Dapuchł^, noszęc in na chustce granatowey płocienney 
W kropki białe.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Zale a W W. Podprefk tom  w Powiatach Departamentu tnteysze- 

go, Prezydentowi miat-ta Torunia, PP. Burmistrzom w miastach i sza­
nownym Urzędom Woy tosk im , aby zbiegłego Jana Jaworskiego o kra­
dzież obwinionego na rekui/ycyę Sędu Policyi Poprawczey obwodu 
Siedl ck ego p hue śledzić kaza i', a Schwytanego na transpcrt do te­
goż SgdK oudali , ktorego w osobistości opis iest następuigcy ;



. O  p  i s  a  t\ i  e  o s o b y  J a  to o r  s  k i  e g  o.
Lat m iał około 50, wzrostu irzedniego, w  sobie'k repy i  nle«zv- 

ty , w łosy miał lasnoblond, na brodzie i w isach zarastał czerwono no­
sa m e.ego konczatego, twarzy ospowatey p ełnęy , miał na sobie suknia- 
arę czarną chłopską, pas rzem ianny, na głow ie miał kaoelusz czarny 
doorze przeszarzany, na nogafch boty , w- prawey rece kalok* 
i e  ma ią przestrzeloną, dla tego ią nosi prosto, n ieto0g%c ió y z ^ ia ć  

W  Bydgoszczy, dnia 24. Września 1814. 1,5
R a d o ! i i i s k i , Z. P. Zaw adzki, S. J.

P O G R Z E B  
W .  Xi  ą Syr i a  0 1  ci

j o z t f & tp  o m j W  iv s i e g o
Naczelnego WoJ,a \\\>xŚk Polskich.'

 *

Pi eni , e  p o g r z e b o w e .  
yjMMaUu^uf 1 inmr 1"!w 11 mi a; nr*■Z pomiędzy oolow i grodom ognistych,

W ierna swey sprawie, nieodstępna znaków. 
Szła wolnym krokiem do siedlisk oyczystych 

Gdrstka Polaków.

Skoro lud postrzegł, iak wzdęte wiatrami 
B iałe z czerwonem proporce miga/ą,
W s t  rzęs fi) się miasto radości głosami, 

Nasi wracaią!

Niedługa radość; każdy pyta  chciwie, 
Kędy iest TT'odz nasz dzielny, okazały, 
Co nam tak długo przyicodził szczęśliwie 

N a polu chwały?

Juz go nie widać na czele tych szyków, 
Których był niegdyś duszą i ozdobą; 
Okryte o rły , zbroie woiowników 

czarną żałobą.■

Juz go nie widać wpośród hufców dzielnych;
Gdzież iest i  czy słyszysz płacz i  zad

głęboki?
P atrzay, złożone na marach śmiertelnych 

Rycerza zwłoki!

Te mary, t,-n woź, spoczynek po znoiu, 
Jflld go zs łzam i otacza rzem ien i,

£& tv 1 er ni towarzysze broili 
Piersi własnerni.

J d z ic  za tru m n ą ko/i tego  w a leczn y  
£  schyloną g ło w ą , czarn ą  n iosąc z b r o ie : 
Juz koniu sm u tn ie , tuz P a n  tivoy b ezp iec zn y , 

yjamknął dni sivoie.
Żałosne tra ły , wy f e t y  płaczliwe,
W y  chmielących się orłów srebrne dźwięki 
Umiiczcie; ranią piersi moie tkliwe 

' Te smętne ięki.

Patrz! przed świątynią, przy  światłach
gasnacyqh 

Porywa z wozu młodzież ciężar drogi,
1 wnosi wpośród grzmotu dzia ł biiących 

TT7' wieczności progi.

Modły Kapłanów, braci twoich łkania 
W znoszą się tam , gdzie mieszka Bó~ 

przedjviec.zny.
Ach! przyym ostatnie t e ich pożegnania 

TT oi»zu waleczny.

D zieliłeś z nami ciężkie utrapienia,
TT ielkie opary, okropne przygody,
1 zauliast słodkich nadziei ziszczenimt 

Gorzkie zawody. '



Kulmy ł z y  n a s z e , iuz ie sfeś  s zc zęś l iw y ;  
K t o  z a  o yc zy zn ę  w a l c z y ł ,  p o le g ł  ś m ia ły , 
* emu iuz w ien iec  d a ł  B ó g  sp r a w ie d l iw y  

PV\leczystey ch w a ły .

W d z i ę c z n i  z iom kow ie  ceniąc zgon  i  życie ,  
N i e  d a d z ą  wiekom  za tr ze ć  tw o ich  c zyn ó w ;  
W z n i o s ą  g rób  p y s z n y , za w ie szą  na szcyc ie  

W i e n i e c  w aw rzyn ów .

f j ' y r y i a  na n im ,  iak w  O sta tn iey  to n i  
Śmierć n a d  n a d z i e i e  przenosząc zgubione  
R u n ą łe ś  z  kon iem , i  z  orężem lu ręku 

I V  n u r ty  spienione.

P o są g  t w b y  będzie  lu d  o ta c z a ł  m n o g i;
Ten n a p is  tw a r d e  zachow ała  g ł a z y :
Tu leży Rycerz co walczył bez trwogi,

I ży ł bez, skazy!'

Tam k o łn ie r z ,  p e łen  rycersk iey  o c h o ty ,  
Z a o s t r z y  Oręż o tw e  zbroie  Isknące, 
P ew ien  ,  ze p r z e z  t o  n a b yw szy  tw e y  c n o ty ,  

► Z w a lc z y  ty s iące .

1 J. U. Niemcewicz.

K o n s y s t o r z  E w a n g e l i c k i  o b o y g a  w y z n a n i a  D e p a r t a m e n t u
 .............................B y d g o s k i e g

Uwiadomią ninieyszem Szanowng Publiczność, i i  JX. F r e y m a r k ,  
Proboszcz przy tuteyszey Gminie Ewangelickiey, w dniu 3 Września bie’ 
żgeego roku przez Naywyższg Radę Rzędzgcg Xigstwa Warszawskiego 
nominowanym został na Prezesa tegoż Konsystorza.

Bydgoszcz, dnia  26. W rześnia 1814.
S z e p k e , Radzca Konsyst. i Patr. Tryb.
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O b w i e s z c z e n i e .
N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

, Pod<s:e ninń ys?em do pubhczney wiadomości, że dom tu w Byd­
goszczy j.od Nr 231 i 252 w ubcy Napoleona sytuowany z przyległo- 
ściami, d<» n ' f k  l , 0  F r y d e r y k a  Waltera naleźgcy, na wniosek Opie­
kunów t< go i,  m, <im’. icirt Szlachetnych Antonirgo Woyciecba Waltera, 
J Jana Kry tya.ua Szulca Maystta p * karskiego, za ucl\wał9 Rady Fami- 
niney ped dniem 1. miesiąca Pażaziernika r, z, w Sgdzie Pokotu Po*



wiatu Bydgoskiego nastgpiouę, a przez P m lw ie tn y  Trybunał Ciwilny 
Departamentu Bydgoskiego pod dniem i. miesięca Lut go r. b. potwier­
dzony, przez publicznę Licytacyę sprzedany bydź ma. Ten dom przez 
przysięgłych biegłych na 900 Tal. ao dgr. otaxowany iest. Termin da  
przygotowawczego przysędzenia dnia 17. miestęca i roku bieżących wy­
znaczony b y ł,  na którym IPan Jan de la G*rde Kupiec z Łabiszyna 
600 Tal. czyli 3600 Złt. po’, podał. Termin rrś  do ostatecznego przy. 
sadzenia na dzień 529. miesiąca Października r. b. w L-orze niżey pod. 
pisanego pod Nr. 274 w ulicy -Wałów ey vt j zuacza się.

Bydgoszczy, dnia 20. Września 1814. F. Go ś  cieki .

Donoszę Publiczności i Wierzycielom s. p JulianaKlomczynskiego: 
i e  Ur. Osmiałowski, Komornik wjnowrocław u dnia ii. Paźdz r. b zrana 
naywięcey daięcemu w publiczney Licytaeyi w  Folwarku Rębin zwa­
nym  przy mieście Jnowrocławiu położonym:

Krescencyę roku przeszłego wymłoconę: pszenicy, żyta, jęczmie­
nia, owsa, tatarki, grochu, prosy, rzepaki — za gotowe pieniędzy sprzeda.

Krescencyę ninieyszego lata mewymłoconę w  stodole się znaydu- 
ięcę z Inwentarzem do Folwarku należącym sż  do S.Jana 1*. 1815 w dzierża­
wę pod tym warunkiem wypuści: że Dzierżawca się  podymie ciężarów 
i podatków za rok i 8 t t  ieszcze przypadaięoych i Kwaterunku bez wszel- 
kiey bonilikacyi, że Inwentarz i  budynki w takiem sun ie  odda w ia- 
kiem ie teraz odbiera.

Dla dobra Wierzycieli massy Klończynskiego wzywam wszystkich 
ochotę do kupna: dzierżawy tey maięeych, ażeby się raczyli do Licy- 
tacyi przyłożyć i wprzódy potrzebny inforraacyę u Pana Osmiałowskie- 
go powzięć. W Bydgoszczy dnia 1. Października 1814.

• S z u l c ,  Patron Kurator ber.editatis vacantis.
] V o t a r y u s z  p u b l i c z n y  P o w i a l u  M i c h a ł o w s k i e g o .
Podaie ninieyszym do publiczney wiadomości: iż stosownie do 

Intcrcyzy przedślubney, między JPanem Fryderykiem Thieme a jPani§ 
Karolinę z domu Baader rozwiedziony Kniepel, w* Brodnicy zamięszkałe- 
mi, pod dniem 15. miesięca Sierpnia r. b. przedemnę Notaryuszem Pu­
blicznym urzędownie zawartey, wspólność maiętku W przyszłym między 
tętni i  stronami zwięzku ^małżeńskim wyłęczonę została.

Dan w Brodnicy dnia 29. Sierpnia 1814.
Szymon Kasprzykowski, N. P. P, M.


